
MONITOR
Na Rok Paniki 1782.

Nura: X X .

Dnia 9  Marca.

Quceritis JEgiJłus, quare f i t  faffius
egenus ?

j n  promptu Caufa ejł? litigiosus
erat.

EYłem zawfze tego rozum ie
nia: że każdemu fwoy po- 

koy miły, że niemafz między ro- 
2umnemi ludźm i, aby kto niebył 
rad  pokoiowi fwemu, iuż dla tych  
dobr i pożytkow , które fpokoy- 
*ie życie p rzynofi, iuż d la te g o  

U  bez-
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bezpieczeńitwa, które nam czyni, 
iuż dla tey fzczęśliwoki, ktorey u- 
żywaią, od włżelkiey kłutni dale- cy.

Do zaniechania zaś wzajem
nych kłótni, fąliedzkich niepoko- 
iow, prowadzi nas rozum, polity
ka, E wangelia, l\ozum: bo ten 
widzi przyczyny, wnoii, co zwy- 
czaynie z takowych przeciwności 
za pożytek lirony kłócące iię ma
ją. lo /ityka, bo to proiłym lu
dziom zwyczayna, zw ady , upie
rania fię, fprzeciwimia, 'Ewange
l i a bo ta  napełniona naukami i 
radami, żeby i fwoiego włafnego 
lilia pić dla pokoiu.

Czyli naturę  nafzą zważamy, 
tedy my ludzie, chociaż z wielce 
przeciwnych humorow złożeni ie- 
iteśm y? z cholery, z flegmy, ze 
krwi, z melancholii, chociaż z czę
ści tak  daleko od fiebie rożnych

fpo-
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fpoieni, z ci,ila ikazitcmego, i z 
tlufzy nieśmierteluey, przecież że 
tak fię fobie fprzeciwlaiace części, 
dziwnym zwiąfkiem Bog zjedno
czył, i poty czfow:ek ciefzy fię 
zdrowiem, póki z fobą te humory 
nie walczą, pety pokoiem, póki 
ciało podlegle duchowi.

Czyli zważamy naypierwfzego 
(tworzenia fpofob, tedy iednych 
Rodziców, wfzyfcy dziećmi iefteś- 
my. Czyli wyznaczony od Boga 
dla wfzyftkich nas koniec, widzie- 
my, że ten nie inny tylko wzaie- 
mne pożycie, i wiekuiflegb poko- 
iu wfpol-uczeftnićfwo. Nic nie- 
mafz tak podobnego Niebiednemu 
życiu, ktorego czekamy, iak wza- 
iemny pokoy i zgoda. Zofnier- 
fcy nawet ludzie, których woio- 
Wać i walczyć obowiązek, o iak 
fobie w pokoiu fmakuią.

Anuibal flawny z tylu woien z
fizy.



Rzym ianam i ftoczouych, a  zaw- gr
fze fzczęsliwie, gdy fię dowiedział, ni
źe nową wyprawę przeciw niemu pc
gotował, ieden z nay waleczniey- br
fzych Wodzow Scipio, w  te m u pc
Iłowa lifi nupiiał: Szczęściu, tak ^
fzczegulnemu, które ci /luzy, wierzyć gc
niema/z, łepfzy pewny pokoy, niż nie ni
pewne zwycieftwo, te od ukrytey Po- gi
gow woli, tamten od twoiey zależy. oc
Tatrz abyś tylu lat Jzcześliwość, w  tn
iedney nie utracił godzinie. Tobie • Jcl 
pokoy niepotrzebny, ale chwalebny, dc
dla mnie zaś nie tak chwalebny iak te
potrzebny, lecz pozwolić mi go trze- ic
ba, bo Am ibal oh proji. i

'Z Filozofow fwoiego wfpoł- o
mędrca pytał ieden, czym fię o- dl
fiatecznie pokoy od niepokoiotf, ny
i od woyny rożni, odpow iedz;ał: w  ' 111
pohiu  fynowie Eodzicow, dzieci f i a- 
rych grzebią, w wniennych kłutniack ^
Rodzice fynow, jla rzy  młodym po - ^

grzeb
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grzeb JpraiŁuicj. Czętiu ci którzy
mniey potrzebni Oyc yznie, nay- 
potrzebnieyfzych pofpolitemu do
bru, do grobu zanofzą, fkraca nie- 
pokoy życie, tvm którzy żyć po
winni. Jnny Filozof Antyltenes, 
gdy mu drugi mówił, iako kłutnie, 
niepokoie, zawfze ludziom ubo
gim i mizernym fą śmiertelne, ow 
odpowie, owfzem niepokoie po
mnażają mizerakow, naywięcey 
ich rodzą domowe kłutnie. Praw-c
da że te różnice, te pieniaćłwa, 
te wzaiemne a żwawe fpraw Two
ich popierania, do oftatniey nędzy 
i uboftwa przywiodły wielu, ialc 
oEgiilufie prawniku czytamy, ten 
dla tego wfzyfłkich praw i fortu
ny pofłradął, ile że fię uftawicz- 
nie kłócił i prawował.

Niemałym Regeftrem znaydu- 
ią fię tacy, którzy wcale pokoio- 

fwoiemu nie radzi, i innym go
nie



mu, tak oni być i źyć nie mogą 
bez kłótni, w które fię w uczyli i 
wprawili. Sa oni podobni do wiel
błądów którym inna woda uiefma- 
kuie, tylko zmęcona, albo do o- 
wych rybołowow, którzy wprzód 
wodę bełtaml Ikłocą, zmęcą, toż 
dopiero zapufzczaią fieci, d o w ia d -  
czywfzy, iak wiele w odmęcie ta 
kowym profitu a. T a k  oni, iak 
z  niewinne mi pfzczołkami czynią, 
gdy im miod ich pracą włafną w y
robiony podbieraią, przykrym  dy
mem wprzód ul okurzą, źe pfzczoł- 
ki owego fetoru zniejść niemogąc, 
uciekaią, zoflawuiąc łWe pracę na 
wolę podbierających

Godniź takowi politowania? tek 
niewinnemi miefzaiący i kłucący, 
aby ie zw łifny ch  dzierżaw w y 
pędzić i wykurzyć. Z ły  człowiek,
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zawfze fwarow fzuka ale będzie,

tniach, zawfze lię bez wfzelkiey 
f to śc i fprzefciwia Bog, bo albo 
przewiodą prawo, które umyślili, 

" a tak. będą mieli okrutnego Anio-
la, który ich fumnienie dręczyć 

]'z uieprzeftanie, wyrzucaiąc niefpra-
Wi^dliwą złośliwość, albo nieprzy- 
wiodą, i niedokaźą co fobie zało- 

l ' > żyli, a tak  fam i hę w  fobie gryść
będą, iak mamy o Antyoćhu ten 

^  p rzykład , który pod pokrywką
A poboru na woyiko fwoie, złupił

Jerozolimlki Kościoł, po tym  za- 
°r padłfzy cięfzko, i boleściami fciś-

niony wołał: Ach ku iakiemuzem 
^  ̂ H  potowi przyfzedł., i w  i akie na-

Palności fmutku! ftraciłem [erceurzed

(lany okrutny przeciw niemu . 
Kochaiącyiu tię w fwaracb, w k iu -

w



W  Atenach ieden z dobrze prawnych*  
ktury całe życie na tym  rzemieśle lira w i ł ,  
i wfzyftkim, Iwym  pieniaćtwem  dał fię w  
znaki, im ieniem  Pizillratus, umarł, Lidus  
F i lo z o f  maiąc m o w ę  żałobny na pogrzebie  
iego, m iędzy innemi p ow ażnem i uwagam i  
powiedział,  i to publicznie? N ie śm ie r te ln y m  
B ogom  d z i ę k i ,  z e  odp ra co Y o itey , a c o d z ie a -  
n ey  z a b a \v y  i ę z y k i  lu d z k ie  u W o ln ili, p o n ie - 
1v a z  p o k i te n  n a fz  K o leg a  i  \v fp o ł- lo \v a r z y fz  
P iz i f l r a tu s  ż y t , n ę d z n i , p r z e k lin a n ia , m o
c n i ey f i ,  i  m a ię tn ie y ji , f r .y d z e n ia ,  p r z y ia -  
t i e l e , u b o lew a n ia , N ie p r z y ia c ic le  tr y u m fo 
w a n ia  m ie l i  z a \v f z e  fp r a W ie d liW e  p r z y c z y 
n y  i  okazye .

Podob nego  użalenia  T podziew ae fię p o 
w inni nad fwoią niedolą, Ci wfzvfcy, Któ
rzy kłutniarflwem , wfzyflkim  fię naprzy
krzyli.  T a k o w y c h  niefzczęśliwości i nie
p om yślne  p o w o d ze n ia ,  lzczęściem  dla in 
nych  i upragnionym  p ow od em , iako kiedy  
Druzufa  zabitego znaleziono, tryum fowali  
w fzyfcy  m ów iąc ,  właśnie Iprawiedliwie i 
opatrznie ten ginie, który aby zginął, ie- 
imrż famenui w ie le  na tym  zależy, lepiey  
dla n iego że  tak kłutliwe i uprzykrzone  
zakończył życie.


